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Organizacja przemysłu ludowego.
W  r o k u  b ie ż ą c y m  w y g a s ła  u s ta w a  o  p o p ie r a n iu  

t i iu  p r z e m y s łu  lu d o w e g o , z d n ia  3 1 l ip c a  1 9 2 4  r . ,  

k tó r a  z a p o c z ą tk o w a ła  a k c ję  p a ń s tw o w ą  w  ty m  z a ­

k r e s ie . O d tą d  w s ta w ia n o  d o  b u d ż e tu  m in is te r s tw a  

p r z e m y s łu  i h a n d lu  s ta łe  d o ta c je  n a  t e n  c e l , k tó r e ,  

p o c z ą w s z y  o d  w ię c e j n iż s k r o m n e g o f u n d u s z u  

1 0 .0 0 0  z ł . , d o s z ły  w  r o k u  1 9 2 9  d o  w y s o k o ś c i p ó ł  

m il jo n a z ło ty c h . K o m i te t P o p ie r a n ia P r z e m y s łu  

L u d o w e g o , j a k o  o r g a n  d o r a d c z y  p r z y  m in is te r s tw ie  

p r z e m y s łu  i h a n d lu , u s ta n o w io n y  n a  m o c y  t e j ż e  

u s ta w y , z a jm o w a ł s ię  w y ty c z a n ie m  p o l i ty k i  p o p ie ­

r a n ia  p r z e m y s łu  lu d o w e g o . S u b w e n c je  r o z d z ie la n e  

b y ły  ty lk o  p o m ię d z y  in s ty tu c je , z a jm u ją c e  s ię  p r z e ­

m y s łe m  lu d o w y m  n a  w ię k s z y c h  o b s z a ra c h  k r a ju .  

J e d n o r a z o w y f u n d u s z p o ż y c z k o w y w  k w o c ie  

1 5 0 .0 0 0  z ł . o b r ó c o n y  z o s ta ł g łó w n ie  n a  z o r g a n iz o ­

w a n ie  z b y tu  d la 'p r z e m y s łu  lu d o w e g o  —  w  p o s ta c i  

s p ó łd z ie ln i b a z a r o w y c h .

W r a z z w y g a ś n ię c ie m  u s ta w y , d z ia ła ją c e j w  

c ią g u  l a t p ię c iu , p r z e s ta ł i s tn ie ć  r ó w n ie ż  K o m i te t  

P o p ie ra n ia P r z e m y s łu  L u d o w e g o . U s ta w a b y ła  

s n ą ć i s to tn y m  w y r a z e m p o t r z e b  s p o łe c z e ń s tw a ,  

s k o r o  z n a la z ła s z e r o k i o d d ź w ię k  w  c a iy m  k r a ju ,  

s p o tę g o w a n y  n a r o d z in a m i r u c h u  r e g jo n a l i s ty c z n e  

g o , d ą ż ą c e g o  d o  w y d ó b y c ia  n a  j a w  m ie js c o w y c h  

w a r to ś c i m a te r ja ln y c h  i k u l tu r a ln y c h . P r z e d  u s ta ­

w ą m ie l i ś m y  z a le d w ie w e g e tu ją c e *  W a rs z a w s k ie  

T o w . P o p ie r a n ia  P r z e m . L u d . i s z c z ą tk i m a ło p o l ­

s k ic h  in s ty tu c y j , k tó r e  o n g iś z f u n d u s z ó w  K r a jo ­

w e g o  W y d z ia łu  s z e r o k o s u b w e n c jo n o w a ły  a k c ję  

p o p ie r a n ia  r ę k o d z ie ła  i p r z e m y s łu  d o m o w e g o .

P o  p ię c iu  l a t a c h  u s ta w y  d z ia ła d z i ś 9 to w a -  

t z y s tw  p o p ie r a n ia p r z e m y s łu  lu d o w e g o : w  W a r ­

s z a w ie , W iln ie , N o w o g r ó d k u , ^ B r z e ś c iu  n a d  B u ­

g ie m , B ia ły m s to k u , L u b l in ie , L w o w ie , K r a k o w ie  i  

T o r u n iu . W  c ią g u  ty c h  l a t d z ia ła ła  p o n a d to  s z k o ła  

in s tr u k to r ó w  tk a c tw a , k i i l im ia r s tw a , f a r b ia r s tw a  i  

k o s z y k a r s tw a . Z a ło ż o n o  S ta c ję  d o ś w ia d c z a ln ą  d la  

c e r a m ik i lu d o w e j , S ta c ję b ia ło s lk ó r n ic z ą , n a d to  

k a ż d e  z  to w a r z y s tw  p r o w a d z i ło  s z e r e g  k u r s ó w  n a  

s w o ic h  t e r e n a c h .

O r g a n iz a c ja  z b y tu  z o s ta ła  u ję ta , j a k  ju ż  w s p o m ­

n ie l i ś m y  w y ż e j , p r z e z  b a z a r y  p r z e m y s łu  lu d o w e g o ,  

k tó r e  p o w s ta ły  w  W iln ie , L w o w ie , K r a k o w ie , L u ­

b l in ie .

W y s ta w y  k r a jo w e , j a k  P . W . K ., W ile ń s lk a  W y ­

s ta w a  R e g jo n a ln a , a  t a k ż e  in n e  w y s ta w y  p r o w in ­

c jo n a ln e , w z b u d z iły  z a in te r e s o w a n ie p r z e m y s łe m  

lu d o w y m .  W y s ta w y  z a g r a n ic z n e  w  P a r y ż u , M o n z y ,  

S to c k h o lm ie , A m s te r d a m ie , L ip s k u , L e o d ju m  i td .  

m ia ły  w s z ę d z ie z n a c z n e p o w o d z e n ie , ś w ia d c z ą c e  

o m o ż l iw o ś c ia c h  e k s p o r to w y c h .

A k c ja  k r e d y tó w  z o s ta ła  u ję ta  o s o b n o : s tw o ­

r z o n o  K a s ę  S p ó łd z ie lc z ą  d la  p r z e m y s łu  lu d o w e g o  

i d o m o w e g o ( W a rs z a w a ) , p r z e n o s z ą c  p u n k t c ię ż ­

k o ś c i z  s u b w e n c y j n a  k r e d y t .

J u ż  s a m o  p o b ie ż n e  w y l ic z e n ie  ty c h  w s z y s tk ic h  

in s ty tu c y j , k tó r y c h  p o w s ta n iu  d a ła  im p u ls  u s ta w a ,  

ś w ia d c z y  o  t e r n , j a k  b a r d z o  b y ła  o n a  i j a k  j e s t o n a  

p o t r z e b n ą  w  j e s z c z e  w ię k s z y m  s to p n iu  d z i s ia j , a b y  

z a p e w n ić m o ż n o ś ć k o n ty n u o w a n ia i r o z w i ja n ia  

r o z p o c z ę ty c h  d z ia ła ń .

’ N ie  z n a c z y  to  z r e s z tą , a b y  b y ły  o n e  w o ln e  o d  

b łę d ó w  i o d  u s te r e k .

P r z e d e w s z y s tk ie m  o k a z a ło  s ię , ż e  s a m o r z u tn a  

t e n d e n c ja d o  z a k ła d a n ia to w a r z y s tw  p o p ie r a n ia  

p r z e m y s łu  lu d o w e g o  w  k a ż d e m  w o je w ó d z tw ie  —  

j e s t p r z e d w c z e s n ą , a to  z a r ó w n o  z e  w z g lę d u  n a  

b r a k  lu d z i , k tó r y c h  j e s z c z e  t r z e b a  w y c h o w a ć , j a k  

z e w z g lę d u  n a  ź b y tn ie r o z d r a b n ia n ie  ś k r o m n iu t -  

k ic h  f u n d u s z ó w s u b w e n c y jn y c h , k tó r e  p o t r z e b  

ty c h  to w a rz y s tw  n ie  s ą  w  s ta n ie  z a s p o k o ić , t e m -  

b a r d z ie j , ż e w ię k s z o ś ć  i c h  n ie m a ż a d n y c h  w ła ­

s n y c h  z a s o b ó w . R e p r e z e n ta c ja  to w a r z y s tw , u b o c z ­

n ie  p r z y  to w a r z y s tw ie w a r s z a w s k ie m  r e z y d u ją c a ,  

n ie d a w a ła m ło d y m  to w a r z y s tw o m  ż a d n e g o  k ie ­

r u n k u , a n i t e ż  n ie  k o o r d y n o w a ła  i c h p r a c y . Z  

c h w i lą  z a k o ń c z e n ia  e g z y s te n c j i K o m i te tu  D o r a d ­

c z e g o  p r z y  m in is t r z e p r z e m y s łu  i h a n d lu  z a s z ła  

t e r n  w ię k s z a  p o t r z e b a  c e n t r a l i z a c j i to w a r z y s tw  w  

s e n s ie  n a k r e ś le n ia  w s p ó ln y c h  w y ty c z n y c h  w s p ó l ­

n e j r e p re z e n ta c j i h a n d lo w e j , p r o p a g a n d o w e j , e k s ­

p o r to w e j .

W  ty m  c e lu  n a  m ie js c e  R e p r e z e n ta c j i  T . P . P . L .  

p o w o ła n o  d o  ż y c ia  Z w ią z e k  T o w . P o p ie r a n ia  P r z e ­

m y s łu  L u d o w e g o , k tó r e g o p r e z e s e m  z o s ta ł s e n ,  

B o g u s z e w s k i , d y r e k to re m  —  p . C z e s ła w  M ło d z ia ­

n o w s k i .

P r a c a  to w a r z y s tw  o b r a c a ła  s ię g łó w n ie  w  z a ­

k r e s ie f i i s t r u k c y jn y m , n ie m a ją c p o w a ż n ie j s z e g o
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wpływu gospodarczego. Spore fundusze szły na 
Szkołę Instruktorów, która wiprawdzie przygoto­
wywała bardzo kulturalnie kilimiarki i tkaczki, 
pracujące później dla szkół zawodowych lub wy­
twórni prywatnych, ale dla przemysłu ludowego 
niepotrzebne, tembardziej, że kresy wschodnie, 
największa ojczyzna tkactwa, poszły zupełnie inną 
drogą; dokształcania tkaczek ludowych, i tak już 
w tej sztuce tradycyjnie biegłych.

Szkoła ta znajduje się w okresie likwidacji i, 
o ile nie znajdzie funduszów stosownych z zakresu 
szkolnictwa zawodowego, a nie przemysłu ludo­
wego, z którym ma tak mało wspólnego.

Głownem zadaniem związku będzie przeniesie­
nie punktu ciężkości do handlu. Jest to sprawa 
niezmiernie trudna. Bazary, nie umiejąc jej pod­
nieść należycie, nie zawsze docierały do wsi, kon- 
tentując się łatwiejszem zadaniem sprzedawania 
miejskich imitacyj. Zorganizowanie dostawy wła­
ściwego przemysłu ludowego do bazarów, jak to 
np. czyni na małą zresztą skalę bazar wileński, 
oto jedno zadanie dosyć delikatnej natury, gdyż 
masowa produkcja i pośpiech w pracy mogą łatwo 
(zniszczyć cały czar i wartość artystyczną przemy­
słu ludowego. Zakupywanie wyrobów przemysłu 
ludowego powinno być dokonywane przez ludzi 
wysoce kulturalnych, którzy wybierając rzeczy 
wartościowe, nie wypaczają charakter usztuki lu­
dowej. Z drugiej strony wyrabia się u nas tkanin 
dekoracyjnych, pięknych garnków i haftów tak 
wiele (nie mówiąc już o innych mniej rozpowszech 
nionych gałęziach przemysłu ludowego), że mogły­
by one stać się poważnem źródłem zarobku dla 
ludności, o ile znalazłyby dostatecznie szeroki 
zbyt w kraju i zagranicą.

To właśnie jest drugiem zadaniem Związku. 
Jeśli choć w małej części potrafi on poprowadzić 
tę pracę sprężyście i racjonalnie, pracę pedago­
giczną zarówno w stosunlku do wytwórców, jak i 
odbiorców, a nawet w stósuńku do pośredników, 
jakiemi są bazary, wówczas spełni swoje trudne 
zadanie.

J. Orgużyna.

Ważniejsze choroby trzody 
chlewnej

Jak rozpoznać i jak walczyć z chorobami zaraźli- 
wemi.

Świnie bardzo często podlegają chorobom za­
raźliwym. Choroby zaraźliwe wywołują bardzo 
malutkie żyjątka, zwane drobno-ustrojami, inaczej 
nazywają je bakterjami lub zarazkami. Zobaczyć 
je możemy tylko za pomocą przyrządu ze szkieł 
bardzo powiększających, zwanego mikroskopem.

Pod mikroskopem drobnoustroje widoczne są 
w postaci malutkich laseczek, kuleczek lub innych 
kształtów. Drobnoustroje rozmnażają się bardzo 
szybko. Z jednej laseczki lub kuleczki tworzą się 
lasecżki i tedk dalej... w ciągu doby z jednego za­
razka mogą ich powstawać miljony.

Najlepiej zarazki rozwijają się w miejscach za­
brudzonych i zanieczyszczonych rozmaitemi od­
padkami, w pomieszczeniach niechlujnie ciemnych, 
nie posiadających okien.

Promienie słońca szybko zabijają wszelkie za­
razki.

Świnie często chorują i zdychają na choroby 
zaraźliwe, wywołane przez drobnoustroje bardzo 
zjadliwe.

Zarazki wydostają się z chorej świni na ze­
wnątrz wraz z kałem, moczem, krwią, lub śluzem, 
wypływającym z nosa, dlatego miejsce koło chorej 
świni jest zwykle zakażone drobnoustrojami cho- 
robotwórczemi, które łatwo dostają się do orga­
nizmu zdrowych świń, o ile znajdują się one w po­
bliżu świni chorej.

Bardzo często gospodynie, dając świniom po­
myje po płókanem mięsie, pochodzącym od cho­
rych świń, zarażają niemi świnie zdrowe. W oba­
wie zarażenia świń nigdy nie należy zlewać wo­
dy po płókanym mięsie do pomyj i takich pomyj 
dawać świniom (a nawet krowom).

Zarazki chorób świń mogą przenieść do chle­
wów na butach gospodarze, gdy chodzą do sąsia­
dów w celu obejrzenia chorych świń.

Do chorób zaraźliwych zaliczamy czerwonkę, 
czyli różę, pomór, zarazę świń, oraz choroby za­
raźliwe prosiąt.

Niekiedy świnie podlegają odrazu 2 chorobom, 
naprzykład pomór często występuje razem z za­
razą świń.

Rozipoznanie chorób zaraźliwych jest bardzo 
trudne, możliwe jest tylko za pomocą badań krwi, 
szpiku kostnego, lub części narządów sztuk pa- 
dłych. Walczyć z chorobami zaraźliwemi świń mo­
żemy tylko drogą: 1. utrzymania świń w warun­
kach zdrowotnych, 2. szczepienia świń w celach 
zabezpieczenia od chorób, 3. leczenia chorych 
świń odpowiednią surowicą i wreszcie 4. zabijania 
świń chorych.

Przeciw czerwonce świń są bardzo skuteczne 
szczepienia, które zabezpieczają świnie od tej cho­
roby na przeciąg całego życia. W miejscowościach, 
w których świnie chorują na czerwonkę, należy 
rok rocznie wiosną świnie uodporniać przeciw 
czerwonce. Szczepienia winien wykonywać lekarz 
weterynarji.

Szczepienia wykonywane są strzykawą, za 
pomocą której zastrzykuje się pod skórę surowi­
ca i szczepionka. Szczepi się albo za uchem świni, 
albo w okolicach pachwiny, w tych miejscach bo­
wiem dobrze można odciągnąć skórę.

W czasie szczepienia Większe sztuki i prośne 
maciory należy trzymać za ryj; wieprze i maciory 
nieprośne szczepimy w pozycji leżącej: warchlaki 
najlepiej trzymać za tylne nogi, głową ku dołowi.

Za świnie chore" na pomór i zarazę i zabite na 
mocy zarządzenia władz, gospodarze otrzymują od 
rządu odszkodowanie w wysokości trzech czwar­
tych wartości sztuki, o ile gospodarz zawiadomił 
o chorobie świń najbliższy posterunek policji w 
ciągu 23 godzin od chwili powstania choroby.

Oprócz chorób zaraźliwych świnie podlegają 
często chorobom, powstałym z powodu przedosta­
nia się wewnątrz organizmu najrozmaitszych ro­
baków. Świnie zarażają się robakami, gdy się pasą 
na pastwiskach mokrych i bagnistych. Żeby świ­
nie nie ryły i nie zjadały znajdujących się w ziemi 
zalążków robaków, należy świnie drutować czyli 
zakładać w ryj drut,

W miejscowościach, w których gospodarze nie 
zachowują porządku, gdzie niema ustępów, świnie 
zjadają odchody ludzkie, zawierające jajeczka ta­
siemca, czyli solitera. Z połkniętych jajeczek po- 
wstaje pierwsza forma tasiemca wielkości łebka
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szpilki lub ziarnka prosa, zwana wągrem i przedo- 
staje się w mięśnie świni. Mięso wągrowate świni 
wygląda jakby było posypane drobną kaszą. Po 
spożyciu takiego mięsa w kiszkach człowieka wy­
rastają pasorzyty dojrzałe, zwane tasiemcami. 
Wreszcie w mięsie świń znajdują się bardzo małe 
pasorzyty, widzialne za pomocą szkieł powiększa­
jących, zwane włośniami czyli trychinami, o które 
są bardzo niebezpieczne dla zdrowiia człowieka, 
Świnie zarażają się włośniami, zjadając szczury i 
myszy,

W obawie zarażenia się włośniami mięso wie­
przowe musi być odpowiednio zbadane, W tym ce­
lu wycina się nożyczkami z mięsa kilkanaście 
skrawków, wielkości ziarnka żyta, kładzie się w 
uciskadło do badania mięsa i rozpatruje rozpła­
szczone kawałeczki mięsa pod mikroskopem, O ile 
mięso zawiera włośnie, wówczas widzimy je w 
kształcie malutkich robaczków. Mięso z włośniami 
ulega zniszczeniu.

PŁAWIĆ KONIE.

najlepiej jest wieczorem. Woda musi mieć 14—16'1 
R. ciepła, a głęboką tylko tak być powinna, że ko­
nie stoją i nie potrzebują pływać. Od pławienia 
należy wykluczać konie, mające błąd serca lub sła­
be płuca oraz karmiące klacze. Konie, idące w wo­
dę, nie powinny być ani zgrzane ani zmęczone i nie 
zostawać w niej dłużej, niż 15—20 minut, porusza­
jąc się ciągle. Potem przeprowadzać je przez 10 
minut i w końcu dopiero wycierać w stajni aż do 
suchości.

ŚWINIE, PRZEZNACZONE NA TUCZENIE, 

trzeba zawczasu przygotować na to racjonalnem 
karmieniem. Sposób tuczenia jest rozmaity, naj­
więcej jednak polecić można: 1) mleko, mianowicie 
słodkie (daje delikatne mięso, mianowicie u zu­
pełnie młodych prosiąt), 2) ryżaną mąkę i mąkę 
z kukurydzy (miękkie mięso)Ł 3) jęczmień, 4) w 
ostatnich tygodniach przed zabiciem żyto (wyborna 
słonina i jędrne mięso). Trzeba przedewszystkiem  
zważać na to, aby nie dawać za wiele na raz, tylko 
lepiej mniej, a często i w regularnych odstępach 
czasu i utrzymywać w największej czystości na­
czynia i koryta,

KRZAKI AGRESTOWE W LEGIE.

Latem nikt się zwykle o krzaki agrestowe nie 
troszczy, pomimo że teraz właśnie krzewy te naj­
większej wymagają opieki. Przedewszystkiem na­
leży wycinać nowe gałązki, wyrastające z ziemi i 
obkładać krzaki kompostem albo suchą mierzwą. 
Starsze, suche gałązki trzeba zostawić, wycinaniem 
ich bowiem moźnaby łatwo uszkodzić korzenie. Ob- 
kopanie krzaków i zakopanie kompostu albo mierz­
wy powinno się odbywać ostrożnie, najlepiej we 
wrześniu. Wszelkie zielska, wyrastające pod krza­
kami agrestu, należy natychmiast wyrywać.

ZAGRANICZNY BILANS HANDLOWY POLSKI 
W LIPCU.

Według tymczasowych obliczeń Głównego U- 
rzędu Statystycznego, bilans handlowy zagranicz­
ny Polski łącznie z w, m. Gdańskiem w lipcu r, b, 
przedstawia się w sposób następujący: Przywiezio­

no 310,258 ton towaru, wartości 195,308.000 zł,, 
wywieziono 1,601.351 ton, wartości 197,776,000 zł. 
Saldo dodatnie bilansu zagranicznego w lipcu wy­
nosiło 2.468.000 zł,

W porównaniu do czerwca zwiększyła się wa­
ga towarów przywiezionych o 70.785 ton, a wartość 
o 17.940.000 zł. Waga wywozu wzrosła o 263.418 
ton, wartość o 28.502.000 zł. Najsilniej wzrósł wy­
wóz artykułów spożywczych o 13 miljonów zł,, 
drzewo o 5,400,000, wywóz węgla o 4,400.000, me­
talu o 3.200,000 i wyrobów włókienniczych o 2 mil- 
jony zł.

KONSERWOWANIE PASÓW.

Wielu rolników często się żali na pasy, uży­
wane do młocarń lub innych maszyn rolniczych 
pomimo, że pasy kupili w solidnej firmie, Czasem 
się zdarza, że pasy faktycznie nie są dobre i pozo­
stawiają dużo do życzenia, co dopiero można po­
znać, gdy są w użyciu, ale trzeba także przyznać, 
że wielu rolników nie ma pojęcia o należytem ob­
chodzeniu się z pasami. Najczęściej się zdarza, że 
np. po młocce, czy młynkowaniu, zdejmuje się pas, 
zwija się go byle jak i rzuca gdziekolwiekbądź 
w wilgotne miejsce lub też wcale się go nie zdej­
muje, Niema gorszej rzeczy dla pasa, jeżeli nie jest 
porządnie i równo zwinięty, nie leży w suchem i 
na równem miejscu. Pas zaraz po zdjęciu powinien 
być wymyty szczotką letnią wodą, mydłem, potem 
wytarty suknem, a gdy jeszcze jest trochę wilgot­
ny, trzeba go natrzeć przetopionym łojem lub ole­
jem rycynowym. Można również kupić do tego ce­
lu specjalne smarowidło do skór.

Tak zakonserwowany pas lepiej przechowuje 
się i jest odporny na szkodliwe wpływy wilgoci, 
a co najważniejsze, że rolnik zaoszczędza wiele 
pieniędzy, któreby musiał dać na naprawę czy też 
na nowy pas,

WAŻNIEJSZE RADY NA CZASIE.
W polu. Kończyć sprzęt późniejszych owsów, 

łubinu, bobiku, koniczyny, nasiennej seradeli. Ko­
sić drugie koniczyny i potrawy. Siać wykę piasko­
wą. Rozpocząć orki siewne pod oziminy, dając ma­
łą ilość nawozu, najwyżej 15 fur na morgę. Roz- 
trząść go dobrze, gdyż tylko dobrze roztrzęsiony 
może być należycie przez rośliny wykorzystany. 
Żyto siać zaraz po święcie Matki Boskiej Siewnej, 
odmiany zaś dojrzewające później, parę dni wcze­
śniej (żyto petkulskie, między 10 a 20 września). 
Perzu nie palić, ale układać na kupy kompostowe. 
Zakładać pólka doświadczalne. Drenować pola, 
rowy czyścić i pogłębiać, gdzie na Wiosnę było za 
mokro.

Ziarno do siewu.
W obecnych chwilach, kiedy opłacalność pro­

dukcji rolnej została poważnie zachwianą, ogcl- 
nem dążeniem rolników jest obniżenie kosztów 
produkcji.

Obserwujemy kolosalny spadek zapotrzebowa­
nia na nawozy sztuczne oraz naogół mniej staran­
ną uprawę roli, jako bezpośredni skutek kryzysu 
w rolnictwie.

Powyższe nie może pozostać bez znaczenia dla 
kultury roli i przyszłorocznych zbiorów, obniżając 
tak jedno, jak i zarówno drugie.
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n ie  p r z e s ta n ę a b o n o w a ć  

„Głosu Wąbrzeskiego" 
Czytam go już od wielu lat i każde jego 

wydanie sprawia mi nową radość i za­
dowolenie. A chociaż są gazety, ma­

jące więcej do czytania, to je­
dnak „ G ło s  W ą b r z e s k i 4 4  

wyczerpująco przynosi wszys- 
stko z naszych stron jakoteż oznaj­

mia o ich narozmaitszych zadaniach 
— oraz wiadomościach nas dotyczących. —

T o  j e s t  j e g o  s i łą , p o le g a ją c ą  

n a  o b f ito ś c i  i w ie lo s tr o n n o ś c i  

w ła ś n ie  n a  t e r n  p o lu  i  z  t e g o  

p o w o d u  c e n ię  g o  b a r d z o  ja ­

k o  p is m o  n a s z e .

W ten sposób kryzys gospodarczy niestety bę­
dzie jeszcze pogłębiony przez zmniejszenie się pro­
dukcji rolnej.

Do pewnego stopnia obniżeniu się plonów mo­
żna jednak zapobiec nawet przy oszczędzaniu ko­
sztów uprawy i nawozów sztucznych, na co spe­
cjalnie pragniemy zwrócić uwagę rolników.

Jak wiadomo, rośliny, pochodzące z wyboro­
wego ziarna, od roślin zdrowych i uodpornionych 
na ujemne warunki klimatyczne raz glebowe, dają 
w rezultacie plon większy od roślin, pochodzących 
ze słabego materjału nasiennego. Są pewne odmia­
ny siewne, które pod tym względem, jak pokazały 
praktyka i doświadczenia, nie mają wprost kon­
kurencji. Jest to zupełnie zrozumiałe, gdyż prze­
cież w pierwszym okresie swej wegetacji roślina 
opiera swe siły żywotne prawie całkowicie na za­
wartości nasienia i na jego żywotnej sile i wytrzy­
małości. Szybki rozwój gęstszej sieci korzeni i od­
powiednie ulistwienie może dać tylko zdrowe ziar­
no siewne, które nawet na lichych ziemiach i w 
ujemnych warunkach atmosferycznych może dać 
silną a plenną roślinę.

Sprawa ta jest niezmiernie ważną dla rolnika, 
któremu nie wolno lekceważyć jakości siewnego 
ziarna, tembardziej, iż dobrego materjału nasien­
nego może wysiewać znacznie mniej, jak zwykłe­
go, co sowicie pokryje nadwyżkę w cenie centna­
ra oryginalnego ziarna.

Centralna Sekcja Nasienna w Warszawie co 
roku publikuje wyniki badań nad jakością i plen­
nością oryginalnych odinian siewnych, przyczem 
od szeregu lat kilka odmian wysunęło się na pier­
wsze miejsce, dając maksymalne plony.

Badania tych wyników, przeprowadzone przez 
Instytut Doświadczalny w Polsce (Poznań, św. 
Marcina 18, II p.), wykazały, iż w roku 1928 plony 
żyta ponad 100 procent w stosunku do plonów od­
mian obranych jako wzorzec, dały następujące 
oryginalne odmiany: rogalińskie w 8 majątkach i 

stacjach doświadczalnych, pułaskie w 7, wierz- 
bieńskie w 5, petkus w 5 i zeelandskie w 4 — w 
jednakowych warunkach glebowych i innych. Z 
każdą odmianą było dokonane kilkadziesiąt do­
świadczeń, przyczem do porównania mogły służyć 
jedynie doświadczenia w 10 majątkach i stacjach 
doświadczalnych, gdyż w innych doświadczalnych 
majątkach nie wszystkie te odmiany były próbo­
wane. Rok 1927 również przyniósł zwycięstwo ro­
galińskiego żyta pod względem największej ilości 
pierwszych i drugich miejsc, co do osiągniętych 
plonów.

Wobec zbliżającej się kampanji siewnej należy 
pamiętać, iż tylko najlepsze odmiany oryginalne 
mogą zapobiec do pewnego stopnia zmniejszeniu 
się plonów, które należy przewidzieć w związku 
z mniej staranną uprawą i nawożeniem roli.

N O T O W A N IA  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  

w  P O Z N A N I U .

Notowania oficjalne z dnia 27 VIII. 1930 r.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań.
Ż y to . . .  f t f t . . t  t  t t t t 20,50—21,50
P a s a n ic a . ... f t • , 31,50 — 33,25
J ę c z m ie ń  z w .  . ..... t . t t t 22,50 - 25,00
J ę c z m ie ń  b r o w . . 26,50—28,50
O w ie c .  i i t • 18,00 — 20,03
M ą k a  ź y ta ia  6 5 %  z w o r k . a ta a . f . t «  00,00—32,3q
M ą k a  p a z e a n a  6 5 %  a  w o r k  52,00 — 55,00
Otręby żytne  12.50—13,50
Otręby pszenne  15,50—16,50

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A N .

U r z ę d o w e  s tw ie r d z e n ie  k o m is j i n o to w a n ia  c e n  

z dnia 26 VIII. 1930 r.

P ła c o n o  z a  1 0 0 k g . ż y w e j w a g i:

B y d ło :
8 .  S ta d n ik i:

a) wytuczone pełnomięsiste  122—128
b) tuczne mięsiste ........................ 114—120
c) nietuczne dobrze odżywione . . . 102—110
d) miernie odżywione ...  

J a łó w k i i k r o w y

a ) p e łn o m ię ś . w y tu c z  k r o w y  n a jw . w a r to ic ir z e ź n ie j  1 3 0 -1 3 8
b ) p e łn o m ie a . w y tu c z . k r o w y m n ie j d o b r e m ło d e  u a j .
w a r t , r z e ź n e j d o  la t 7 .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 116—124

c )  a ta r a z e w y tu c z . ja łó w k i i k r o w y . . . .  108—116
d )  m ie r n ie  o d ż y w io n e  k r o w y  i ja łó w k i . . .  110—116
e )  l ic h o  o d ż y w io n e  k r o w y  i ja łó w k i . . . .  96—104

O p a s y  c h le w n e  i 
C ie lę ta

f )  n a jp r z e d n ie j s z e c ie lę ta  tu c z n e  180—190
g )  ś r e d n io  tu c z o n e c ie lę ta  i n a jp r z e d . a a a k i  . 160 —170
h )  m n ie j tu c z o n e  c ie lę ta  i d o b r e a a a k i . . . 130—140
i )  l ic h e a a a k i . . . . . . . .  t • t t 130—136

O w c e

a )  ja g n ię ta  tu c z n e i m ło d s z e s k o p y  tu c z n e . . - - - - - 144
b )  s ta r s z e s k o p y  tu c z n e , l ic h e ja g n ię ta  tu c z n e  i d o b r z e  
? d ż y w . m ło d e  o w c e  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  — 120
o )  m ie r n ie  o d ż y w io n e  s k o p y  i o w c e . . .  . - - - - - - - - - - -

Ś W I N I E .

p )  p e łn o m ie s ia te  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w . w a g i  192—196
q )  p e łn o m ię s is t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g . ż y w . w a g i  184—190
r )  p e łn o m ię s is t e o d  8 0  d o  1 0 0  k g . ż y w . w a g i  174—180
s )  m ię s is t e ś w in ie p o n a d  8 0  k g . . . . .  168 172

1 ) m a c io r y i p ó ź n e k a a tr a ty . . . . .  1 5 6 — 1 6 4


